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krwawego dramatu 
na str. 2-ej i 3-ej. 

ROK VI. I LOUl, PIĄTEK. 16-00 LISTOPADA 1928 R. ' I CENA NUMfRU 20 GROSZY. I NR. 321 

Tajemnica skrwawionej r~ki. ·. 
~ajka o zbójach w lesie i napaści · ich na Laniu• 

chę.-Dziwac·zny tryb„ życia zbrodniarza. 
Czy zamordowanie trojga ludzi było płerwszą zbrodnią Krwawągp S1Jślla2 · 

W czOraJszy ,..Express"' zamieścił wywiad z p. Szturmem, u któr~o ostat . 
nlo dorywczo p~acował Lan!ucha. Między innemi p. Szturm przypomnlał so·. 
bie, iż dosyć dawno Już temu Lanit1cha chOdził z Pokaleczoną ręką i opowia. 
dał jakąś wYmyśloną historie o tem, Ja koby 

PORANILI GO ZBÓJE W LESIE~ KIE DY ODPROWADZAL JAKĄS KO. 
BIETĘ. 

{)powiadanie. Łaniluchy o lesi:e, gr-zybach d zbójacl:J. poisiada wszelikie cechy 
faintaz~i, n~iewzbudzaijące zupeł1J1ego za u fand.a. Łani ucha za•pewnde sldama:ł, aby 
wytłumaczyć ranę, jaką miał na ręku, a również przyswoić sobie pewien r~ 
ma.ntyczny charakter. 

NA TEN SZCZEGÓŁ ZWRóCIC NALEżY BACZNĄ UWAOe. , · 
WCALE NIE JEST PEWNE 
CZY .MORDERSTWO DOKONANE N A OSOBACH S.P. TYS.ZERACH I Ś.P. 

BOROWSKIEJ JEST PIERWSZE. 
Być m<>że, że dz1ałalnOść przestęp czą pr wadził on Jut od dł~.iea.o cza 

ł ma na sumieniu, JeżeM nie ludzi to mote przestępstwa przeciwko własności. 
Przecie w domu, opowdadan<>, że Stanisław Laniucba pr<>wadzll 

T AJEMNICZV TRYB ŻYCIA. 
Niewiad<>mo było ,1Jokąd chodzi, z k!im się przyjaźni, co robi i wiele zarabia. 

Oj~iec zaJęty od l'Wln do nocy handlem owocami na rynku, nie mógł zaopieko 
wać się dorastającym synem, nie mogło tego również uczynić dorastające rodzeń 
stwo, zarabiające na chleb. Kto wie wobec tego, gdzie szwędał się 

nKRWAWY STASIEK" 
i kto wie, czy zwyr?<1Menie jego instynktów tak raptownie odkryte przy okazji 
Jl!Orderstwa przy uhcy Piotrkowskiej 117 da.WDIO już nie szukało ujścia w innych 
Dieprawnych czynach. 

Wrażanie zewnętrzne. 
Łaniiucha wyraża si~ po-pirawni1e, do

biiera,iąc n:iepospobi.tych silów i statTaj:.-tc 
siię nadać językowi cechv literackie: 
Nie wygląda na praicowinika f zvcznego: 
jest dość wysoki, lect szczupły. 

W pooołn.ionej przezeń zbcodni vwra 
ca uwagę sz.crególnie jeden moment: 
czy jest możl1: we, by tak wątłv naPo
zór chłoPiec mógł sob~ dać mdy z 
trzema ofiarami, dwa razy sta•rszem; od 
n:iie.go? .... 

Odpow'e<lf na to pytanie jest jasna. 
ta.niucha od knku lat pracu.ie jako la
kiernik. Praca jego wymaga ciągłego 
ruchu rąk, wskute:. cze:iro wvrab:aJą 
srę mięśn e. Dlatego Ła.niu·cha Jest tak 
bard.ro siiJ.ny i dfa.tego mógł sobie dać 
ra<l:ę ze swemi of1arami.. 

Postanow·enie zabó~srwa 
„!1usialem za.bić, ale nie wie

dzialem kogo"„. 
taniucna oddaW11a już rozmvś'.at nad 

t~m, kog.o zamordować, by ztlobyc p!c 
niiądze. 

~wiadczy o tern zTesztą ca~v szereg 
nierozsądnych posunięć zbrod:niairza Po 
dakonaniu zbrodni; o czem pisze „.Ex
press" na iITTnem miejscu. 

Wlaodze śledcze zdawaiłv sobie z te
go doskona:le sprawę i odlrazu slctero
waly śl·edztwo na właś.;iwe tor-· n:e 
szukaj?c zbrod1niiarza wśród zawodo
wych ba'Ildytów, bo w:i·e<lziały, że tam 
go niie znaJdą,. 

Dowody w ręku · połicil 
Kto dastanu~ 5000 zlf 
Jak się dowiadujemy. policja łódzka 

ma cały SLereg dowodów rzeczowych 
w n;ku. 

\Vsikutek przeprowadzonego d~ho
C:Zl'nia udało się odnaleźć 

PUTRO ś. P. TYSZERA. 
zrabowane przez Ła.niucha. ztocv zega
rek i p6t tuzina łyżek srebrr1vcl1. 

PoHcji ogromnJe pomoglv zeznania 
jednego z swferów oraz właściciela 
pralin i. 

Wyznaczona nagroda w wv · :ru~.:i 
5 tysięcy złotych przypaJn:c tym 

dwum osobom. 

'ł 

STANISLA W LANIUCHA.-
.... „ " :.':•,!,l .. · . .., ,. '„ 

powierzchni pianina ślady palców uwy I pomyślał o ucieczce z Łod'Zi. Otóż oka· 
datniają się bardzo wyraźnie i nie p...;. zuae się, iż morderca, po przeczytaniu 
starał się o to, by pozostawione ślady porannych pism poniedziałkowych, któ· 
zatrzeć. · re podały począitkowe przypuszczenia 

Policja skorzystała z n;eświajomości policji, że mordu dokonali .zinaj'omi slu.żą
Łamiuchy i przeprowadziła obecn~e cej Borows.kiej, czuł się zupełnie bezpie-
śc1slą C7my. Nie czytar tego dnia „.Expressu„, 
ANALIZĘ DAKTYLOSKOPI.J1'fA. który, jak sohi'e przypominamy pny-
Zastana wfając się nad tem kog:> za- n iósł wiadomość o znalezi'eniu okrwa

m0rdować, Laniucha kierował się uczu wione&'o rachunku z nazwiskiem zhrod· 
dama osobistemi. niarza. Szczęśliwemu zbiegowi okoli•:.z· 

Nie ulega wątpl.iw0ści, że w moty.,. ności zawdzięczać należy, że Łaniucha 
wach zbrodnie.lego czynu należy s ·ę tego dnia nie czytał „:Expressu", gdyż 
doszukiwać również pewnei w przeciwnym wypadku, wiedząc jut 

NIENAWIŚCI że policja wpadla na jegio trop, mógłhy 
jaką Łaniucha żyw~ł względem swych wyjechać z Łodzi, czem uif.ru:dniłby wy
byłych chlebodawcćw, szczegól!nie zaś d.atnie śledztwo. 
względem ś. p. Tyszernwei. 

Pogłoska o dwuch 
mordercach 

Łaniucha w' edział, że ś. p. Tvszer:>
wa wodziła rej w domu. że ona miała 
przy sobie wszystkie kluc.re , pierną
dze i dlatego zabrał si,: przedews.lyst-
lef.em do nrej. Tys-zera zaś zamardo- Jak wtiadorno, początkowo po zbrodnł 
wał z „koniecznośc"' dokomncj w składzie fortepianów przy 

· W teJ sprawie mówi on: 
- Myśl o mordcrst\vi:e niie .law:iła 

mi spokoju.... Wiedział'~m. że bez tego 
się nie obzjdz.e ..• Nie ",iedziałem j"'SZ· 
cze tylko, kogo zamorduję •.. Cią~lc jed
naik o tem myślałem ... Gdy miałem r.a. 
jęcie i zarabiałem, mówiłem sobie ~am, 
że nlc zablję nikogo ••. Wtedy za.pomna
lem o mojcm postam·ow:en:iu ... Ale gdy 
nie pracowahm, wtedy znów powra. 
cała myśl o dokonaniu zbrodni ••• 

Łainiucha taką samą uienawl~~ Ź''. ulicy Piotrkowskiej 117 ogólnie przypu· 
wił do p, Szustra, właściciela ~.)(ładu szczall'O, że było dwuch morderców!! 
fortepianów p.-zy ul. t.gO Maia. rzeko- 2dyż dozorca i lokatorzy twierdzili kate-

Ddc.ISkł• palców na P'iln n~ D mo za to, że Szuster swe20 czasu po. storycznie, że widzieli dwóch osobników, 
l li trącił mu z rachunku 40 złotvch. kręcących się koło składu i mieszkanlia 

Z • / · dk d /et 1 Oczywiście, te dh1. c1fowiek1 nrirma.I Tyszerów. 

Zaistanaw:a.rem si:ę tyilko nad tem, 
kogo zamorduję 1i w ja.ki Si)osób: co po
. tem zroo:e - to runie ni!e obchcxizjlo. 

tapa się nka wę 'l a ViO· ne~o taki powód n'e byłby wvsta.r..:la- Olrazuje się obeodie, że Lanłucha 
s opfcznq. jący, 1ecz Larrfucha oparł na tel błal.ref przebierał ste i wskutek ter.o J>Owstała 

Łaniucha popełnił m. in. jeszcze .ie- zasadz e swą koncepcję mordu. wers!a, iż było dwuch zbrodniarzy. 
den w:elki błąd, który z<liradz'.ł jego u- Lamiucha przyszedł bowiem w żół• 
dział w zoroctni. Dlaczego nie uciekł tym płaszczu 1 cyklistówce. w mieszka· 

Po zamordowaniu Tyszerowej, jak Ł ...1 • ') niu Tyszierów przebrał się w futro za- · 
w6adomo zasfonli? ją p:aninem. które mu Z OtJ Z1 • mordowanego (które włożył na swól 
s::aił specjal111ie przesuwać. W krwawej aferze Łaniuchy rzucał 1 ołaszcz) i iego kapelusz, to też dozMca. 

Ja.ko niewypraktykowa'llv . zbroo. się mlęd.zy i.nnym1 w oczy fakt zupełne- ' który z~..uwa'l.ył go -„zy wyj~d\i. przy· 
Diiarz n.:c wi~ł, te na lalliero:waneJ. io spokoju zhrodnia.r.za, który nawet nie. puszczał.. źe był to iu.ż .iQD.ll' człowiek • 

• 
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,, Technika'' mordercza tani uch 
Uderzenia siekierą były precyzyine ł niezawodne. - Siedm .,błędów'\ 

krw;1wego Staśka. które ułatwiły schwytanie potwornego zbrodniarza. 
--------------~8MWIBlllllllmlD-------::...._ ____ __. 

Każdy przestępca popełn~a głupstwo, które oddaje go w ręce polic.li. 
Na podstawie przytoczooYoh dotych karze ~ eksalerd, były nieziawOO!te i pre lzwisko jego wypisywane było na za· a. kiedy zjaiw'a s~ w mńesz~~m.ńu. naj

cza,s szczegótów, dotyczących owoy cyzyjne. Ofi3!nl odrazu traciła przy:- świadczeniu. WW!zial on, jak Tyszero· pu·e:~ zamaskowana! a póz~j Jawna 
mordercy, Staini.silawa Ła:nhll'~hy, na pod tomoość i nawet najlżejszy jęk n~e wy· wa wypisuje zaśwfadczen1 e. a jednak pohc~a, 0 o/aizu sam si,.ę ~sy.p.UJe Pr:-.l~-
t · · ·· i . d · 1 · ,_ .ł~ al si J . . . b t . ..1. • d . ;mam1,.em ze doskonale wie p<>co pOlicJą s aWie opm11 o n.m u z1e oneJ pr.zez 1u e u.vuYW ę z je ust. Nikt ze sąsiadów me za ra'i tego zaśw1auiczenia o kie· d ie · r s ł ' 

Wlłlyc naJ izszyc c · opcu, .::zyte nicy . p. y~z.erów, nrki z przeahodniów sz·eni, ade otarł nim zakrwawione ręce Oto doraźne ze·brane dlowod'V na'w~ h ilbl. . h hł 1 . I ś T . I o n go P zy z a. 
nasi zdołali już sob e wyrobić pogląd i przy uł. Mil:jono.wej nie slyszal najmni.ej i ·rz.uicil w kąt na miejscu prizestęp· noś.ci prziestępcz.ej Łam:i.uchy. Nie Jest te 
,zdanie o duchowem obliczu Laniqchy. ~ego szmeru. A jedn.ak padaly tru.py fr Is.twa. . . go powo~m ooii ml ody . wiek, and to, ż.<l 

Bezdenne są pif!Zepaśd dJUs:zy lu.dz· obficie lała się kirew... 3) Po przestę~wle jedzie taksówką, PO raz p;erwszy popełrma pr;,esteps.two. 
kiej i' n1gdy nie wLadomo, · co dirzemie I skoro sumienie nie ruszyło młodo~ nieomal że z miejsca zibrodni. Oozywi· KAŻDY ZBRODNIARZ. KA~"f?Y PRZE 
na dnie ich. Wszyscy, którzv inałi t.a· cia:nego prrestępcy, skoro w pierwszej I stem jest, że poszukiwania policji DO" . ~TĘPC~ P<?PELNIA OLU.~ 0 TWO. 
niucha i styka-li sii'ę z nitm codz.iennie. by ahwm śllad jego zaginąl wśród m1Ijono· szły w kiermlru malezLenia taksówki i 1ni.e1J:.~~::cho Ltf:osróddP:rne_stP.l{)Cl ~d~ .pawaz-. 

1 •. ..1. ki . , · , d dku . t -.> „ u.<Ill, g z.e we 10 „. w gr~ 
łiby gotowi przysiąc, że ten chłopiec wego mroW'la uu'z ·ego w m1esc1e, sz.ofora, ktory w · anym wypa Je'S życ·e lud'Zik!Le niewielki Jc<lwo odsetek 
lllie popełni zbrodm z wyjątkiem jedne· przestępca za.pewnie dlugoby cieszył bardzo ważinym świadkiem. zostaje n1:e • od:kry.ty. Zhroo'lllia z.~ 
gQ p. S~tUJmJa, który byl ujemnego zda I się . woLnością, gdyby skomplikowane 4) Szczytem głupoty przestępćzej siiln•le wstrząsa świ-adomośoia c.zlowie. 
inia o zhrod.Wairizu. metody policiyjne nie doścignęłyby go. jest zgł<>szenie się Łaniiuchy do wielklej ka, zbyt m?Cno uderza w naiist 01t:mej. 

· d • al·' • ... ..1 • ..1~_.., t d „4<1,_ szą stronę Jt,go duszy, aby nawet przy Cóż su~ tymczasem Olkazało? Powtarza się stana praw a, ż.e me· pr r„„ . ~ VUJUJ<11iie am IO WYJ>ra.1.•te1 • dużym doświadczeniu nie zachwiał się ' 
. ..KRWAWY STASIEK'', ma takiego przestępcy, któryby w zu· SWEGO GARNITURU SPLAMlONE on i ole popełn.il k. oitalneJ lelckom.1..I· 

- to zwierzę w ludzkim ciele, z.wierzę, pełnościi potraftił zatrzeć wszelki ślad za OO KRWIA. nośoi, która go odda w ręce sorawied!i.. 
S110kojnie bijące ludzi toporkiem po glo- sobą ł ule p0pełnlć w chwili morder- Mato tego - prey okazji Łaniuicha m:ie woŚcl 
wie, ZADAJĄC 38 RAN, nie czujące stwa wyratnego głupstwa. To jednak, sza się, nie chce podać nazwiska, póź
żadnych wyrzutów sumienia I tylko fi· oo zrobił Łaniucha - jest dowodem je- mej ad:resu i robi wszystko, aby tylko 
.eycznie zmęczone Po dokonanem mor. go bezmyślnej i lliłeogrankzoooj na.iw- wzbudzlić podejrzenie. Wreszcie podaj~ 
derstwie dla celu niskiego Zysku, dł<a kil , ooścł. nazwisko w pralni i tem ostatecznle 
ku.set złotych I tuzina plateJ.1()1wanych Zastanówmy sie nad nai.stępnymi przypieczętowuje swój 10s. 
łyżeczek- CIEKA WY MI MOMENT AMI: 5) Zabiera ś. p. Tyiszerom !Ik fyliko 

Mhno to trzeba powiedz.łeć, że ,.te· 1) Stró± domu pr:zy u:L Piotrkowskit-j p!ieniąidre, al.e i r~y. futro1 daje na 
cłmłczoie" morderstwo Ła.niochy 0• nr. 117 opowiada, że Łaniooba w oia; przechowanie sąsiadowi, a ińne droboo 

1bione" bym tak, te nte powstyidJzitby gu ostatnich dlni przerl morderstwem stki chowa w_ rupiecla~h ~arszt~tu •. ~ 
s:ę go żaden fachowy kat i OJ>rawci TRZYKROTNIE ZGŁASZAŁ SIĘ DO którym pracUJe. Jasne .test. ze n~rueJ
Udierzenia siekierą, jak stwierdzillii te· DOM.U I ZAPYTYW AL O S. P.- TY· SI,y przypadek, ambo domyślność mirujo.. 

~Zł..RuW. ~ych może go kosztować żYoie. Miimo 

DO DRUKU 
PROl~!~~!"~~nKI ,4)04 

WYTWORNIA KLlSZ _I I 
l l\~lł YO''P10T~KOWSKA 
ALWAn TEL. s7-6a 

Po morderstwie w jdz.ial g'O n:ie tyl· to me iastainwwia si~ nad tern wcaJe.. 
ko stróż, ale i córka sąsiadów, gdy krę· 6) W dn:iu wykrycia Przestę•psitwa 
cłł sie Po schodac.b wraz ze ś. p. Bor'()w 'KRĘCI SIĘ DOKOLA DOMU. W KTó 
ską i ocmk.iwał rzekomo ma otwarcie RYM DOKONAŁ PRZESTĘPSTWA 
drzwi przez Tyszerów. Wreszcie pełny żądzy Uiiirzen'ia tego, co się tam 

STAL NA BALKONIE. d:z~je. Chce się nawet dostać do wne-
gdzie mogli go widzieć wszyscy mie· trza mfoszkanla Tysrerów. aJle polio)a 
szkańcy w tym samyim domu. W szcze nńe wpuszcza go. Jest silnie :zidenerwo
gólności rozmawiała z nim córka sąsia· wany. Leci siam na miejsce zbrodmli„ al·e 
dów, którJ. go z.apraszała wrnz z Bo- pragnie Jeszcze tam zabrać świadka p. 

rowską, aby nie czekał na schodach. fuld)ę.W d · ·h . ..r.; ł . 
ale u niej w miesz.kanilll. 7 . . l()IUU zac ·OWUJ'e :sne zupe me 

spok mn i.e, 
2) Łaniucha zgłosił się do f. t>~ Ty- 1 CHOWA NA SZAFĘ ZAKRWAWIONĄ 

~ szerów z propozycją kupna pianina. Na I SIEKlERKf. 

Wizyta w knl f pie? 
Jak się dowiaduje ,,.Express", bada.nie 

treści żołądka trzech ofiar zbrodni wska 
zuje na to, że ś. p~ małż. Tyszer za.bid 
zostali niezwłocznie po kolacji i to SPQ
żytej w domu, gdyż treść żołądka zgadza 
się oałkowicie z potrawami znalemooy
mi na stole. Badanie natomiast żołądka 
ś. P• Borowskiej nasuwa pewne podejrze
nia. Znaleziono tam mianowicie sałatkę 
na sposób przyrządzony w restauracjach 
i to sp<Yiytej tuż prze4 śmiercią. Wynika 
z tego, że Laniucha jadąc z ofiarą na 
miejsce zbrodni, musiał wstąpić z nią je
szcze do jakiejś knajpy, gdzie SIPOŻYli sq 
łatkę. · 

•••••••e••••••••ee••••e••••eeot 

Zbrodn·iarz wraca do mielsca zbrodni 
Elementy mitomanji w duszy Łaniuchy.-Dawn.e metodv śledcze.

Morderca jest niczem, zbrodnia jest społecznym faktem. 
· Na ilninem miejsą podaliśmy Worma I atmosfery tajemniczej, tak 8 by załnterieso 1 podświadoma podnieta występuje silniej !rósł do -jakiejś legend~el wleQmści bo 

cję, ze wać, zafrapować nawet swoje otoczenie. na jaw. Zbrodniarz czuje, że jest przed- interesują się nim nie tylko jego najbHż-
~WAWY STASIEK" Ludzie lubią, aby o niich mówiono, aby mi«em powszechnego zaintereSQwania, si ale i władze, policja. urzędy pańdwo-

fa:k :iazywaj,ą już w ,mieście Stanisła~a interesowano ~ię iich czynami. Gdy rów- że n.ilkt go nd<e ma, a jednak_ każdy o n~ w_e, .~ęstokroć aż ~o osob~tośd najwy
Ł~ohę kilkakrotrue . wracał na ul1~ę nowaga psychiczna mordercy pod wpły- myśl.i i mówi. że on, mały człoWiek, n1e. b1tnie1szych włączrue. W1eleż to razy 
Piotrkowską pod numer 117 i kręcił Się wem dokonanego czynu jest zuhwiana, znany dotychczas w tłumie, naraz wy- zidanało się, że 
dokoła domu, usiłując przeniknąć na·wel . PIRZESTĘPCA DOKONYW At ZBROD 
do wnętrza. Nawet profa.ni. w dziedzinie NI WYŁĄCZNIE POTO, AJ'Y MóWIQ„ . 
krymiinalogji wiedzą, że ob k k ł · Ł h. NO O TYM, KTO JE UCZYNIŁ. PRZESTĘPCY . ZA WSZE CZUJĄ JA- S Ur fl e . . a m St W a a n '1 UC V Jest to aberaoja umysłowa i przestępc-, Klś SILNY POCIĄG DO MIEJSCA . J napawa~ą się z.łudzeniem własnej wiel· 

SWEGO WYSTĘPNEGO CZYNU. N • • d "ł . d • k , ł Ś . 'kości i chodzą do mieiisca, w którem do-
SEzegóhnie dawn~ej, kiiedy metody śłed- a1wn1e są ZI , ze u a mu się OSZU ac ca y wiat koinali stras;z.i1ego czynu, aiby jesi;cze sil· 
~e. nie były jesziaze • tak '!yrobion~, Lanfucha zrabowane płenl·ąd'ze oddał Iła ,się w nłm po uszy. ni-e~ u~ierdzi-ć si.ę . w tern pr.zekonaniu. 
istniał system czuwama ocganow bezp1e jak lado sł N 1 ' I · . aby n.aijw te'll1Sywme1 OOCIZUIWaC rozikos.J czeństwa na miej.wu przestępstwa w - w mo, swej ~s.trze. a pytan ° Oczy~iscle, że ta potw?ma ~aJccz~a napawania się sohą. 
iem przekonaniu że Siostry skąd ma te pieniądze odp<>wie· opowiedziana siostrze, we . miała nic CZEM JEST W ISTOCIE LANIUCHA' 
ZBRODNIARZ jEDNAK MUSI WRó- dział, że dała mu ie ~wna znajoma. kt.ó wspólncg,o z rzeczywistością, lecz świad Marnym chłopczyną 0 przedęitinym po'. 

Clć. ra płaciła mu za to, ze był z nią w blh· czy jednocześnie o tern. jak .włełkieml ziomie umysłc.-.rym i bez głębszej warte 
!Naturailnie, tirwdno to mówić o fachów· szych stosunkacb.7 absord3!11i posługiwał się Laniucha~ są· ści moraLnei. Tymczasem dz.iiś cała pra· 
cach, którzy w takich wypadkach pr„cu LaoJucha opowiadał nawet, że Jest ło dzą_c ~wnłe, że uda mu się oszuka~ ca· sa roz;pilsUJje się 0 nim ohszerni.e. W oa.ł~ 
ją bez nerwów, a raczej z doskonałą m~ młoda. ładna dziewczyna. która zakocha ły swiat. . prasie niie tylko polskiej, ale i św1atowei 
todą, natomiiast profani, nowiqusze prze majdujemy wiadomość o Stan.is.ławie t.a 

~~~ć ~ w~~~:da~mi:~~b6;oo!ib~: li f Ml~ ~~I [ ·an~,, .... =!j· ::i!.:a~żsid,że ~eza=::=~,~ dokonanym c.?ynie. Psychjatny uómują · ~ faktu, że właśnie Lanittcha nie bbc' 'odz 
~wet ten empiirycz.:niiP. , s'kołwtait<?wainy · ! · l z udziałem Jadwigi Smo n!J'<1o Jak? ~ba, a:e obch~ zhrod 
la;~ ~ pe~ formę na~ową, .. T~tef'd.zą tł ~ , . &arskie i, Kazimierza r·.a, Ja!co z1.aw;slto st><!łeczne,. Jako fakl 
om mmnowoc1·e, że na dnie każdeJ duszy! Ludwika Solskieqo i łnnyh bezposrediuo mteiresuJący kazdego oby„ 
lądzkiej tkwi moment , . . ' ' . . r watela, dla którego bezpiecze11stwo OO() 

MITOMANJI •1•oz1E biste i majątku jest NeQł} najważnieisz( l. ),. eh~ otocz~ dokoła, swe} 06IO'D1 wkrótce w l'I l'I • . .r świecie. · ' · 
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Opinje prawników . o mord .rcya 
Wszyscy zgadzają się4t że Łaniucha może być skazany na śmierć.

Łaniucha, Walaszczyk, Rydzewski i Mielczarek. 
W Łodzi jest , więcej zbrodni tego typu, niż w Warszawie. 

---------------•••?„„.-~~----------

· fłiord-obJaw powojennego życia łaaniucha nie fest zboczeńcem 
mówi p. moc. Sto/an Kobvlrńskt. tan1ucha uist. Stanowi 1odnak n:owqtpbwro zagadką ze "'vzq}qdu 
w~ralinowanyin, a/a n1odośw1adczonym zbrodnia- na młody wuik, okrucieństwo 1 wvrachowanie -

rzom. - Słynna napady w Łoaz1. twuJraz1 p. prokurator dr. Markowski. 

Należy zbadać poczytalność mordercy. 
Be&tjalsiki moll"'d dokona.ny nia ś. p . . śmi,erc:iJ, !która jedin,ak jaik wiadomo izla. 

małfonka,ch Tyszerach i i.eh słuiącej ś. godzona ros1ała pr zez sąd apela:cyj111y na 
p. Bo.rowskiej w dalszym dągu trzyma w he;zi~eTIIIlinowe dęi!ki e więzienie. 
napięciu całą opiintlę pubHcz.ną. Laniu- - Czy Łan.iucha, zdaniem IP· prokura 

Chcąc wysondować opi·nje sfer praw- ! mianowicie nie umiał zatrzeć za sobą ~la cha stał się smutnym bohaterem tlnia, fora, jest typem urodz.ooego i zwyrod.Wa 
rtłczy~h o potworn·.:j z.br.:>d11i, dol«m,rncJ Idów. · wyłącz.nym tematem rozmów i dociekań. lego zbrodruarza? 
przez Stanisfawa Łaniuclt..;. zwrócil!śm\· I Z punktu widzen~a kry1rnilinalmego OkoiHoz.ności besija1s:kiej i;b.roooi we - Laniucha nie jest zboczeńcem 
s i ę rów111cż do wyb1~111~~0 adwokata-kry NIE MAJ\\ PRAWA Wf!A WAC SIĘ W wszystkiich swoiv.:ih, na,jidrobin.i·e•jszych Wręcz ~~zeciwnie, ~ważan;t że jest chłoi 
miuologa p, mec. Kobvl:f1sk;e~o. który u· TAKTYKĘ DZlALAN POLICJI, przejawaclt., są tego rodzaju, że w spo- cem dosc rozganuęty!ll 1 z wyglądu b. 
dzieli~ nam nastePUJ4\:CgJ wywiadu. leoz Sądząc z artykułów dZiemukarsldcb sów jaskrawy odcinają się od wszelkie- srmpatycznyi:i. Na pierwszy' i:z'!t. oka 

- Zba-odnie teg0 typu - rozpoczyna miałbym wiele zastrzeżeń, (..'O cło istroty go szabloo:u i notowanych dotychczas l rue zdradza z~dnych. ~or~osci, ze 
nas.z roz.mów~a - są zezooń Lanfocłty J spOSobu wykonania 1 wypadków. Mimowoli więc, zaró~-no sa 1· ~~bu w;yraz~a. 51ę 1 logicznego ~Y· 

Ó Ż b ,,....;„.; jak na z kł d 'l<>ść spra ców . mo przestępstwo, jak i osoba krwawego sieni.a robi wrazen1e chłopca nawet ~· 
JEDNYM z .OB.JA W W YCIA z kr-VUit~ 'ladó P[ t Y U. a I w przestępcy stają się zagadnieniem, któ- teligentnego~ Z pozOil'u więc na zbro~ 

POWOJEN~EtiO. u ry~ 3 
S w : . . . rego rozwiązania szukać należałoby w rza wcale me wygląda. W zeznaniach 

Młodzież chce JaknuiwicccJ t•ŻJ'Ć ł n1e .S1ęg~jąc do moJ~l prakty~1 krym1110· dziedzinie zboczeń psychicznych, swoich okazał ~.ielkie zdeterminow&1.1e 
lk:zy się z żadncmi śrv<lkaml w zdoby- logicu1eJ, przyrominam sobie Zbr d . ul. p· trit wsik' . 117 Ze względu Jednak na okrutne wyra-
1wani11 pieniędzy. W f.un„p:e Zachodniej SZEREO PODOBNYCH ZBRODNI :nilino ~:yt~! przes1f~pc;, j~·rJ wię~ finowaniie, ,zimną kre'! i zd~uniewają9 
2.ł>nxLn.ie te~o typ11 S<l n;1 porzadkiA d;.icn W LODZI. w dalszym ciągu makabryczną zagadką, , br~ nerwow • stanowi on niewątpli"'.1e 
nym, w Ameryce WJ>ra~ dilebem pow· które Jednakte nie miały tak Jorwawych pełną zgrozy i odrazy„ ~'!OJ~go rodza1u ~g~~ę, t~bar~ef 
szednim. Od'y zastanawiam sic: nad czy· wyników Wogóle wydaJ'c mi się i?: W h kt. t A... t.._ d Jezeli pod uwagę wz1ąc Jego miod<>eutD] 

<l k · ' ""' ;roZtllowac ore l!l.a em"'L ZU!f'O 'ek • b k 1.:_ h h ~.J-l nem Lan iuchy, dochu<li.: . o wnios ·u ie W LODZI BYŁO ZNACZNIE W~ĘC.EJ 111.i Lain.i1UJCha pa-z~taiwici.el ,,Expressu'· :i~ 1 ra .w;ycznyc Ce(: zwy.rvu.iuo 
zbrodniarz, który nięwi1tpl.~wlc dJldad· ZBRODNI TEOO TYPU, NIŻ 'od.był z sze·regie. m wybitnych prawru-. · _ Czy istniei'e J'akaś analnd;„ ftnn'lfę 
nic obrnyślil µ!ll11 dzi alań, WARSŻA WIE. . ków i 'krymiinologów, zasługu,j-e na pod- ..1 ..... Laniuch a Walaszcz kl~iti~R . 
NIE PRZEWIDZIAŁ Oł\ł lf .l(,ZNO~CI Na prowl1t1cji wog61e nie przyporni· ikireśi1ei!tle oopiJJsa p. prokmatora dr. Ma.r- d;~wskim? ą Y 1 
NAJPROSTSZYCH, RZUCAJACYCH na!" sobie p~1obtnych wy!X!dd<ów. ~bro· I ikow.sikie~o, którego za.ilnterpelowal.iLśtiuy _ Analogji taltlej nie widzę, Wa· 
SIĘ NA PlfRWSZY IaUT OKA. dnia, popelmona przez Łamuchę na.1bar· Ina wstępie: laszczyk bowiem był typowym impety• 
Liczył 00 naprz;rldad na to, ie po- dZieJ przyp0młna nap~d na listonosza Le- - Jaka kara grorzi ł.allliusze? kiem. Rydzewski zaś zwyrodniale~ 

slada.'::ic kim.u oo kas)' będzie mógł ją o· wkowi~ ~ klatce scbodo.wej domł! - Gtozi mu nawet kara śmierci. Za który uprawiał "sztukę dla sztuki" a La 
twoo-Z}'Ć, cJwć wiadomo przecież. ie Przy ultcy. Pwt_rkow~kiei 91: ~prawcami pcrzesięP6two które doikonał, l j. za za- I niucha natomiast ~brodni doko~ał z z~ 

KAŻDA KASA POSIADĄ SWÓJ te~ z.brodn i b~h dwaJ młOOL1~ncy Stęfa.n ibójslwo z chęci zysku grozi mu kua bez nego wyrachowania. Postanowił zdobyc 
SEKRET, .M.iełczarek i Zyg1munt Kulaw1ńsikl. I ~owego cięzkiego więzi~ ,na,pienią.dz': za ~elką cenę, choć~y ;r.a 

który umlem:oihwia jej otwarcie niewta· Ci dwaj zbrodnia·rze działali jednak mocy Je~ak. art. 15 k. k. ~ąd moze P!ZY cenę. zyc1a lud.dci~o. żą.dza .tych pien1,-
w zmowie Łan iucha zaś sam. uwzględnie~u nadzwycu}Dych ok;.olicz-

1 
dzy była tak silna, ze me cofnął su~ 

jemn:czonym, Poza te~ pewną analogję nasuwa ności zbrod~ ~~e:rzyć karę śmierci. I prz~d ~brodnią. Okru?eń.stwo jego i .~łl 
Łaniucha, jak już wiadomo. zani6sł Truk było row111i.ez ze sprawą Rydzew· can1e się nad trupami, dowodzi własnre 

zakrwawione ubranie do prałld, a zegar· NAPAD NA P. OSKARA KONĄ. WL\· sk.iego, gdz..ie sąd uznał wyjąt'kO'We okoli I tego, że Laniucha chciał się upewnić, żt 
ki zraoowane Tyszcrowefoodał do rur Ś~ICIELA ,.WIDZEWSKIEJ MAt'1Uf A- ' cz.ności towarzys~ą,ce zab~~twu ś. p. pre Tyszerawie już nie żyją i że nikt mu nie 
prawy zegarmistrzowi. Okol icwości te , Kl URY„ DOKONANY ZA CZASOWO· zydenta Cyoarsddego i orzekł ikarę przeszkodzi w rabunku. 
1rn suwają mi \Vit.'\: szereg uwag. z jednej KUPAC.JI NIEMIECKIEJ PRZEZ 2-CH I • W 11BE•B•B1111w111111 ........ 11111111&i!•W• 
strony mamy do czynienia z . 11·LETNICłl CJ1l0PC.0W . . sienia sądów doraźnych I twierdzi, te - Może również zachodzić 
WYlłAFINOWANYM ZBRODNIA· t na:>ąd na znanego przemysłowca 1 dztn ' sąd może jednakże zast~wać paragraf KWESTJA POCZYTALNOSCJ 

RZEJ\\; łacza społcczueg~ t5·ty przepisów przechodrrfoh i LANIUCHY 
który zdawał sobie sprawc. te p0winłen p. EJ flNGONA. SKAZAC ZBRODN1ARZA NA . KARĘ - kończy nasz rozmówca -wobec rtie-
zabić Jc~o świadka. służącą Józefę dokonany przez JJ·letn eh c1rfoiic6w. SJ\UERCI PRZEZ POWIESZENIE. Jog-iczności postępowa.nia w wykona .tiu 
B<>rowską J w}·~lóZł Ją na krańce mias· 1 Napady te na szcz~ścic nie dały .żadnych WY"rok będ:z.ie zależał od opinji, jaką zhrod111i, zatarcia śladów i t. d. Są to rze-
ta. 2dzle popełnił tf"'.tec1 mord. a z. d.ru· krw·Jwyclt wynikow. sąd usta.li sobie o mordercy, od jego wy· czy, o których nie można dziś jest.cze 
gicj strony popełniał Prz.echodząc do prawnej kwatiftk:icjl chowania, stosunków rod.z innvch i mówić, gdyż wszystkie zagadki z.ostaną 

SZEREG BlEDó\V zbrodni, pof>cłnioncj przez Łan iochę. me· f\VENTUALNYCłl CHORÓl3 DZJE· wyświetlone orzez ckob:a.L..60we ślooz• · 
'punk1u widzenia taktyki zbrodnicze). cenas Kobylir'1ski porusza SPrawę zme· DZlCZNYCłi LUD NABYTYC11. two. ' 

Laniucha w śledczej cell 
zachowuje się spokojnie i tajemniczo. - Nic nie mówi, lecz śpi cały 
dzień i je z apetytem.-Nie czuje wyrzutów sumienia i nie lubi ludzi. 

W aTeszicie urzędu śle-d<:zego przy uł. liczyć do tadriej z wymien.ioaych kale· lEM - MóWit - CZEGO JESZCZE - Co mi pom01fą ·wyrzuty sumienia? 
Kilińskiego p.rzes~a-dywalń już rueiedno- gorj:i zbrocLni·arzy. · · CHCĄ ODE MNIE? Na powtómeoi prze JA WIEM, CO MNIE CZEKA 
krotnie groin:i zibrod.niarze. W celi w któ Laruucha zachowuie się zag.Pdkowo słuchani-u Die opus:iozał go r6Wlllież ani odpowiedział mu z zUJpełnym spoko.jem. 
rej praebywał Stanisław Laniuc:ha, znaj- i przyporo.ima j.edynie 18-lebniego Baka- na chwiaę Wczorai rano Ła:n:iiuaha się nieco ożywiJ 
dowali się swego czasu łairza, który przed dwoma laty zatnordo- iułmienny spokój. · ' na wieść, iiż mają go pr.z.ewieść do wi.-

Walaszczyk i Rydzewski wał młot:'kiem 9-letn.iego Tomczyka ba- Na wszyst.kie pytan~.a odipowiadał krót- z.iema przy ulioey Ko-pernilka. 
b d k b ł k dl. kałarz- któ..-u był zalediwie o rok m, lodszy •ko i treściwie, nie ukrywa.jąc pITZied po- _ ZNUDZIL. O SIĘ MI ru· ż W TYu an yd. tórzy w w 1eg ym ro u napa 1 • 1 h I •Wł 
Il „ lis' tooosza Lewkowicza i wielu m- od Łainiuchy wywierał jed~akżeB wir~~e- lk:jąGdżadnyc szczegó ów. d _:n_· • URZĘDZIE - mówid - a czy w więzi• ... ni-e piętmastoletn:iego ahłopca. akahl-rz y pytano go, czy prze J1J1KllrD nie . ' . . . nych O<J>rys'Zików, wielokrot·ni-e ka.raoych . l . -L ~...1-: ...t~ • d I t n.1u będę sam w celi? Bo nie chCJ.ałby111 
z.a zabó~stwa i krwawe napady. przyznał się do winy przy pierwszem zwierza S'lę z.e m1rvuiu, o .... ł'O'Wllll. a war . <l . ć m % innymi a.resztanitam' 

przesłuchaniu i chębiie opowiac'.al każ- do. \v {1i, raze 
W11zyscy ci przesiępcy, pr.zebywaią demu łunkcjon.arJu.szowi policyjnemu, - Nie. Po co miałem opowiadać? 0 ę yć sam. 

'W wrzę<lizie śledczym do czasu ukończe- jak mordował swą ofiarę. Nie lubię żadnych pomocników, ani do- NIE LUBIĘ LUDZI. 
nia dochodzen:iia po.Jiiicyi.ne~o. zachowy- Ba.kałan był dumny z tego, :le nirn radców. ~ •: 
wali się mniej więcej j.ednakowo. Drże- się wsizyscy i.nterestzją i absolut.me nie WSZYSTKO SAM ROBIĘ. Dziś w godzinach rannych przyjecha 
li przed o<:zeku~ącą iich o<lpowiedz.ialnoś wyrażał żadnei o'bawy przed oc:Lpowi.e- Po przesłucha.niu w środę rano znow po la karetka więzienna. Laniuchę wyprowa 
cią kamą i każdego dozorcę starali ~ię dzial.nością kamą. Laniucha n:1tomiast łożył się S1pać. Laniiucha s.pał 1resztą nie dzono z urzędu śledczego pod silnym koU 
przekonać, że sąd powmien wej,ąć pod u krótko odpowiada na zadawane pytania mal przez cały ozas swego pobytu w u- wojem Zbrodniarz, znalazłszy się przei 
wagę jatkieś tlll"ojone 0ikolircz.:ności lai!o- lecz również dotychczs ANI Jl ~ZU SIĘ rzędzj.e śledczym. Buckz.id się tylko w1edy chwilę' na świeżem powietrzu, odetchnął 
d.ą.ce. Niektórzy, jak Rydzewski, uważa NIE ZAtAMAL I NIE WYRAżAL ~dy mu przynO'Sroll'lo red.zenie. Po posil- pełną piersią i z ciekawością rozitlę.dal 
li się za niewinnie p<>sądzonych o 'zbrod· 1SKRUCHY. ku przechadzał się spokojń.ie po celi .i od się dokora. I tym razem jednakże ZACHO 
nię ,i. pnesiiaduryąc w areszcie. tłumaczy- Po pi1erwSiZem pil"Zesłuchaniu we wto czasu do czasu SJ>01!lądał przez okno, W AL MASKĘ ZIMNEJ OBOJETNOśCJ 
li dcażdemu fun.kcjonarjuszowi policyjne· , rek w no<:y zasnął kamiennym Mem. O- Nie W&z-czynał on z nikim rozmów Zdawa !1 NIE POWIEDZIAL ANI SLOW A. 
mu, że p<iwinni być zwoini~n.i: I.run.i mów . budzi} ~ię b?rdzo późno i zjadł z apety- ł·oby się, że absolutnie nie i:ruteJ."esu,je się Wprowadzono go do karetki kt6r• 
moroe·r>cy, k<tórzy pnz;yzinah się ·lo zarzu tem Fmadatt·e. Wkrótce wezwa::o go na sWyPt losem. I bk mkn la na ulic K mika. 
ca:nych im przes1ępstw, wyrażali sk:ru-

1
' przesłuchanie. Łaniucha niechętmie opu-1 0!1e~dai jeden z Ull'~ędinilków po.fiicyj- szy W 0 ~ • .ę laó~ hkmalnoio 

chę. . ściił celę. nych, który wszedł do jego celi, spytał • w1ęz1~n:u r . c 
~;mi..,ława La.niuchy aiie moi.na za- - JU.t WSZYSTKO POWIEDZIA- ~o, c:zy_ iatuJe sweao cz)'Jlu.. ' cuvJi r.a.m.but1to .o w~ ' 
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Bajeczny pomysł. 
• t 

~.-~ ~ 

Wpadła mł do efowy balec:ma .,a.„f 
temat. Niebywale orńinalny temat. Taki pomytl ~ 
-,,ada do głowy raz na sto lat. Pewne malte6- I 

IJtwo mieszka na samotnej wyspie. Nagle - - - J 
Ale tak u prędce, w kilka słowach nie da .tę 

ęo powiedzieć. Postanowiłem napisać na ten i.
mat wielk4 trylogię. Nie ulejfa w11tpllwośc:i, ie 
dzieło mole miałoby kolosalne powodzenie. 

Ale Die moglem zasi~ć do pisania. Wiacie 
'rzedeż, człowiek nietylko tw6rczoścl4 iyje. 
Trzeba załatwić różne sprawy. Dziś wzywa clę 
Izba skarbowa, jutro krawiec do przymiarki, po
latrze komisariat policjL„ 

Trudno, musiałem zmieni6 umłs i zamiast 
łrylogji napisać powieść. 

Zdarzyło slę Jednak, że zawróclla mi głowę 
'9Wna niebieskooka blondyaka. Ladna be1tla, l&le 
ajromnie wym&gal!IC& Co wieczór muelałem z 
ai11 chodzić do innego kina. Z powieśc:.i wyszły 

Katastrofa amerykańskiego okrętu powie trznc~,J. 

Amerykatiski wojenny Okret oowictriny „I 3" pOdczas lądow~a uderzył tak 
tilDoie końcem swym o ziemde. te c.ze~ć jego została zupełnie zdruzgotana. 

Dziek« szczęśliwemu przypad·wi obyło się bez ofar ludzkich. 

Battistini i. kobiety 
l przygód miłosnych wiei• 

kiego śpiewaka. 
Jak. Zll"eszt~ każdy wif'f :i śpiewak-

1J01arły niedawno \\i elki Battiistiru cie
szyl się legendaraem wprost powodz.eo 
n.em u kobiet. 

Na ten temat krążyty za czasów bt.V"
nej młodości tego artsyty nie-z.liczono 
dowcipy i anegdotki. Obecnie prasa włl)" 
ska - poświęcając Batti'Stin1emu cale 
swalty wspomnień pośmierwycl.1- W1':1 
le z nich odświeża. 

Oto Jedna z nich - tak charak!teiY' 
stycz.na dla Battistiniego jako dlla artY' 
sty, który przedeW1Szyst1kiem dbał o szlu 
kę swoją, któremu artyzm jego waź.tllie.t 
szy by~. niż wszystko inrne. 

W Moskwie powróc.J kiedyś Battist!i• 
ni o wieczornej porze do hotelu. Ody 

nl·e Pi·otrko111ską tacz Petersbursk=- ~~! ~~ei~Ją~r: t~~e;~ ~:~ ~1:~~ 
Po tygodniu doszedłem do wniosku, że nowele W t la · , _ .. 'ł znaną z ekscentrycwości księżnę T. Oby 

llłe Ili już moclne. Kto teraz pisze nowele?„. Mod- trze ba1· akna 1· rvch le,. przemianować! ty z tego rodzaju niespodz.iankami -

dei. Postanowiłem napisać nowelę. 

ne 111 teraz szkice. Dobrze, niech będzie szkle. tym razem przestrasz.ył ~ę jednak i za· 
Zasiadam więc do stołu i pi.szęi \łohmv pozbyć s ·q wspomn:oń · zaborczych n:ż wolał: 
_ ,.Pewne malteństwo mieszka na sam'ltn\SJ . r;, - „Mais, madame, a'Ujord'hui - !m' 

tryspie. Nat1le ___ „ nazw, ZW.qzanych Z rOZWOUJm ~oaz1/ possible!.- (Ależ, pałli - dzisiaj to jest 
niemożliwe!...). Jutro wieczorem śnie· · 

~ KKa.:UkuJ-:m u6 d ku lml 81 • 1 Łódź, 16 listopada. l Czy nie słuszniej byfoby dla uczcie· wam, jako .R!igoletto_"' 
a- ;' ta 0 trz~ biz uz•ca wrsz a. Co pewien czas dostajemy pewnej nia św: ęta N i epod1eglości przemianować •: 

r~&:,:'' ~ tki, ~ e. manj;, polegającej na pr-zemianowywa!l.iu uJicę Petersburska.. przypomiinającą sto- Ró:i wielłf.cfelek nieieOr!akrotnie był 
w· cu mema !: mowy. te te t ,M • najJ)OP'UJlanniejszych nazw ul:c, któryi-.;h licę państwa zaborczego, tego pa1\stwa, dla BattisUniego wielkim ciężarem. Prze· 

eduf i.ecz~em nap em u 
0 

ma ' i>J• I m:ana zwią.zane są ściśle z rozwojem na· I które w czasach niewoli dawało się nam I ważnie jednak był on sam sobie w itnicn. 
~ury ·kazał tea łelJet nik J i 1 • szego miasta. najdotkliwiej we :zmaki?... Pochleb iało mu to bardzo i zasadn;czo 

tzekł ~po em 
0 

moe ome, Przed kilku dn:ami omawial iśmy bar- , W~zak w samej Rosji miasto.Peters- nigdy żadnej kobiecie nie dawał kosla.„ 
a~ t „ d 1 d ażn 1 

1 

dzo szeroko niefortunny pomysł przem•a bwrg u!legło dwukrotinemu przemianowa-

1 
W dodatku w dobrodusmości swojej -

~ "
18 I~;" z ~ 01 0 p~w. et pra?H:noja nowania nazwy ulicy Piotrkowski ei, nru: najp'·erw z Petersburga m-obiono Pio zapraszał każdą do siebie do Rzymu. 

wmai:."5Zę e WJ wnaczy ze 
0 

me pr:zyc~em wskazyw~liś!11Y na to, że ta· t~og;ród, a PO!em z Piotrogrodu - Le- -:-- Nieprawda·ż - 1>ClJ!i odwiedzi 
Ku-ku. b!l.czki z nazwami uJ:c me mogą być clrro mn.grad·. · . nm1e w Rzyn1ie? - mawiał do każd~J 

nolog-ją dat b'.storycz.n%h. W Rosji nazwę PetersbtMlfa ZlTTl1enio- wielbic:el!ki. Zaprosin takich nie trakt\)'" 

ł{to wygrał 
Nie maczy to jedinak, aby §my zasad- no, a w Lodzi uUca Pete.rSburska ist· w.al jednak serjo, podczas gdy• zaszczy-

niczo sprzeciwiali się z.mianom nazw n!eje.„ cone w ten sposób damy barozQ często 
u:lic łództkich. Ozy to nie jest tros~'kę dztwne? _ tr:iymały go za słowo. To też wala Bat· 

w pierwszym dniu ciągnienia. Wręcz przeciwnie. Uważamy, ie n:c- A najdziwn;e;sze jest chyba to, że w tistirniego w Rzymie była stale oblęż.ona 
kitóre nazwy ttlk są poprostu śmi~sLn~. tym samym czas:e p0wstajią projekty, przez wielb;ciełki ze wsz.ystlUch stroo 
nieistotme, a nawet tchnące nonsens.em. :mnierz.ające ku temu. by zatrzeć ślady EmoDV-

Wczoraj w pierwszym dniu ci<1.gnie
btia 1 klasy 18 loterj: państwowej głów
n3easz.e wygra,ne padły: 

75.000 zł. na m. 146747. 
as.ooo zł. na nr. 151616. 
15.000 zł, na m-. 149014. 
1.000 zł. na nr.: 78519. 85644. 
500 zł. na nr.: 54559, 121796. 127207, 

128584, 171376. 
400 zł. na nr:: 81879, 82068. 99614, 

136808. „ 
300 zł. na nr.: 6449, 78'27. 43628, 

55616, 64601, 64624, 67794, 68187. 90659, 
164854. 

200 zł. na nr.: 713, 6073, 13227. 14377, 
15079, 26678, 36654, 65818, 66823. 81973, 
83708, 84016. 98280, 106920. 107898, 
113195, 113478, 135365. 138030. 139690, 
139940, 148491, 153201, 157228. 158085, 
161681, 162238, 169766, 173024. 

Do takich ulic zaliczyć naleiy prz~· rozwoju naszego miasta. by zrnisz.czyć 
dewszystkiem ulicę Petersburską. · jedyne dowody rozrostu i powstania 

Nie wszyscy może w;edzą, że taka Łodzi. 
ut:ca wogóle istnieje w Łodzi. Wszys;:,y Nire Płotrkowską. lecz Petersbursk"\, 
mogą n\e wiedzieć, ale napewno wiedzą : Pe·fers·bur-ską trzeba prz emianować i 
o tern ci, którzy zaprojektowali ZJIIl i anę 

1
: to jaknajszybciej, panow:e L 

nazwy ulicy Piotrkowskiej. Bak. 

CO USŁYSZYMY PRZEZ RADJO? 
PIĄTEK, 16-go LIST OP ADA. 

15,56 - 1,10 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom., hejnał z Wieży Mariackiej w Krako· 
wie, kom. lotniczo • meteorologiczny. 15.00 -
15,00 - 15,20 Komunikaty: meteorologiczny. 110~ 
spodarczy i nadprogram 15,20 - ·15,45 „Przegląd 
wydawnictw perjodycznych" - (prof. Henryk Mo 
ścieki). 15,45 - 16.00 Aktualia - (p. Gedroyć). 
16,00 - 16,55 Muzyka płyt gramofonowych. Gra
mofon i płyty ze skłaclu Rudzkiego (Marszałkow
ska 146 i 87). 17,10 - 17,35 Odczyt p. t. „Wielcy 
mężowie stanu - Poincare" - wygi. senator St. 

Posner. 17,35 - 18.00 Transm. odczytu z Krako
wa. 18,00 - 19,00 Koncert pop. (Orkiestra man
dolinistów pod dyr. Szczyłowa). 19,00 - 19,20 
RozmaHości. 19,30 - 19,55 Odczyt p. t. „Wiedza 
lekarska a kosmetyka" - (Dział „Higjena i me
dycyna") - Dr. M. Glernacka. 19,56 - 20,00 Sy
l!ltał czasu z Warsz. Obserw. Astronom. 20,00 -
20,10 Kom. rolniczy oraz tran'smisja z Krakowa 
notowali giełdy zbożowej krak. 20,10 - 20,15 
Nad ;:irogram komunikaty. 20,15 Transm. koncertu 
symfonicznego z Filh. Warsz. W programie utwo
ry Franciszka Schuberta. „,~~'' "" ' " "-- -. 

TfA TR M11!.JSKI. 
„Kslad Marek„ z Karolem Adwentowiczem 

grany bedzie dziś. w piatclt. I Jutro. w sobot~ 
o godz. 4 po południa na przedstawianiach 
szkolnych orai w naJhlltsz21 n!edzlelę o godz. ~ 
po J)OłudnJu na przedstawieniu popularnem. B~ 
da to ostatnie powtórzenia arcydzieła Słowac
kiego w świetnej lnsceni.zacjl reż. Edmunda 
Wierclńsldesto. 

..PROCES MARY DUOAN"' 
grany będzie przed rupelnem ze~<clem z afisza 
jeszcze trzykrotnJe: dziś wieczorem' w niedzie
lę i w środę przyszle.io tygodnia. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w piątek. Jutro, w sPhotę, oraz w daf. 

szym ciągu w niedzielę po południu, w ponie
działek I we wtorek ostatnie występy Ireny 
Solskiej w wytwornej komedji O. Wilde'a 
"Br.at marnotrawny". 

WWWmJ CASINO ·1 
Dziś poraz ostatni, ••------------•-••··••-•• Dziś poraz ostatni. 

Wstrząsający dramat Polki kochanki i matki, nie cofającej się przed niczem, 
aby wyrwać swe dziecię z . rąk sowieckich zbirów p. t 

,,Katusze Miłości'' 
W roli głównej bohaterka niezapomnianego .Moulin Rouge'u •, najsubtelniejsza artystka Świata 

OLGA CZECHOWA 
Po raz pierwszy w filmie zagranicznym, na tle przepięknych krajobrazów Suwalszczyzny, 

biorą czynny udział pułki polskiej jazdy, które swą brawurą oczarowały świat. 

Kantora •. 
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I rtaipot~:l:nie;sae arcydzieło sezonu, chluba naszego tegorocznego repertuaru 

I a u RZA w rolach gł6Wn!i1Ch: --

1 św:~~ej Jo~n Barrymore i p~i1:€:i::ęp [amilłY Horn 
·~~~~~~~~~~~~-:-·~~~-:-:-~~:-:-~-:-~~~:-:--~;-:::--~--~~-

Ddś ostatni da:!eń! I Ilustracja muzyczna składająca się z pereł muzyki rosyjskiej, ściśle dostosowana do treści filmu. 

Jaki naród-taka kuchnia. 
Sosy, pieczenie i przekąski zdradzają charakter 

narodu i człowieka. 

C~ekawe rozważania kul'narne paryskiego 
felieton:sty. 

Feljetocista p~k:i. Gastoo D~ I ~cóż !ll?wi feljełonństa :p~ o ku 
daje ciekawe zestawierue metod kwliin.u dmi polskie1? 
nyc~. ~itt:cbzą.c,. że cha.r~er n:arodiu Twietrdzi on ze „Po:laq ci Latynowi·e 
prze1awn.a się w 1ego kuchci.. . Ewropy śirodlkowej lwbią potrawy długo 

„Każdy na.ród m.a taką kucruu.ę, :na gotowane i dobirze wysma:żone i luibują 
iaką zasługuie'' - powńiada oo. się w komeninych przyprawa.eh używa-

Kuchnia włoska np. znamionuje dusze nych w frunezyijmych zestawieniach i u
feniwą i namiętną zarazem: miękie PO: IIl;ia.rko.wanyich ~awkac~„. P~.z:yiswoilli ~o
trawy z ciasta z pikantnemt, gryzącem1 bie cos z kudmi wł<0sJciei, tzro~hę z wie· 
przyprawami. Kuch:n.iia włoska wzma.i- deńskiej, du:żo z firanou.skiei i slharmoo.i
cie zre~ztą przedstaw_ia Się W różnych ZC>Wali to WSZ)"'tko su.btel.nJie ~ Z humo
prowi.nic:jacb kiraju. Masywna „poleDJta" rem". 
łoa-mowała duszę Piemon1u., we F1oiren- Ga.stoo Derys nie wspowna .rtlJc o na
cji panttje kucbtntla arlystyC7J!la, w Nea.po szych bairszczach, żurach, zrazach, fla.,:~z 
lu subtelne se11bety i lubieżne ciasta. ka.eh, ozorach na szaro, hiigosach - być 

Niemcy m~ą kUC:hnię. cięilką~ tłustą może, i.ż poU-aw tych nie ma.., wcale. 
- .be~ polotu1 be~ fmezJ1 .. Nadmiar ~łu- Twii-erdzi on da.lea. ze w upo<ł.oha
~e1 w:uep«trowmy. ~ oba:-zydlliwe kombllll~- mach kwl'ilnamyoh przejawjia się n.ietyl'ko 
qe DllęStl<>-Słodlki.e ~adczą 0 ~etyc.ie temperamentt i duch narodu, ale taikże 
~gamym. po.1Jba1W1ocym wyra.linowa- chaxa.kter poozcugóJ.nego os-obnika moż 
111a.K-- ....L-!.... • ..:-.t.. • b • . na do pewnego stópn:i.a rozpoznać z jego 

uican.m ros 1 ~a ze swyDll ayeczruie iadłosipisu. 
kombi.nowanemi przekąskami, z wielka, 

• lością romiaitych odma.n pierogów 
je<Jooczy manyci.e16kość z gwa.łtowm-

Maszynka do golenia 
ofiarowana burmistrzowi zamiast orderu. 

'Jeden szwedzki mńn1ster, .iaik „na u-, Również źdz:iwiiił się mliniister, gdy na. 
cho" opowiada.ją złośll~'Wli. m1iJał Wiedaw. stę,pnego rnnika zab!Lera~ stlę do g-oleniai 
no zaibaW"!lą przygod~. ~yjechał on d-0 ~tórej i? czy1nnoś~i s~ zawsze dokp.nu 
małego mnasta prowinc}cma1tnego, aby Je. W p;,ęknem etm zam ast maszynki do 
osooiście asystować przy poświęceniu go!·enia, znaJ.azJł blyszozący order \Va. 
nowego gmachu pa:ństwowe..~o. Po skoń zów. 
cz.onej uroczystości mi.niiister wyjął z ktie Oczywtiśo'i1e mi'Il:ister natychmiast Jul 
szieni piękne puddiko i wreczvl bwrmi- ternz prywaitni1e pojecbaJ do burmistrza 
strzowJ ze słowami „to za wie!ki.! za- ,i po .przeproszeniu go za:mii.en'ł dość po. 
sługi, położone dla dobra m~asta i oko1'i'- dobn.e pudidko, ale o zgoła różne.i z.awar 
cy". , tośd. Minis1ter ów, bairdzo zresztą zdcJ. 

Promiiem~1ejący burm1:strz odebra~ pu- ny, Z1?1any jest z w1eihldego rolt<Lrg-n.iteinta. 
dełko. lecz i:rz:y i;i:.nastr~e nie w,vpad:ąlo -Gdy mu przy.jaoiele wy.ma'W1iaH ostat
ll!ll zag!ą_Jac_ ~o ~ro4ka. µczvn'lł to do:- irą przygodę, niiec'O komprarnritu.iącą dla 
piero po ?<lJ~zdZL~ dyg_n1it~r~a. Ja:ldez męża stanu, OŚ\Viadczył im. iż ~n swej 
~~~_,) by·o. Jego źd:zuw1en e L rpzczaro- karjerze ma d~ Z<l;Jl.otowa.nia_ j1e.c;.~e gor 
w~n11e. --~ay wewną1trz zaitnI.ast spo- szy wypadek, Jaikii Jednaik. n~i.e choi.al wy 
d~·ewan~go orderu, ro"1'lazł ma~z.> nkę jawić.-OstatnLa za:bawna przygoda ro-~ 
~ ~ g~!t.n1.a., poz:ła·cana, wpraw<lz1e, ale gtosiiła si~. lecL tyl:ko zyska1la svmp.aty-

~~z.~:.~~';';•••~••••••••••••••••• ków ro~t~·rgi.nli·0!1ootu a.le ogól.nie ~ubia. 
o„„ medycyny nemu m lllistrowi. 

J6żel Lubicz 
or~o„eda. 

(Specjalista chorób koki i stawów, zniekształceń 
kręgosłupa i kończyn), 

Wluna pracownia w•zelk•ch aparatów 
ort<J p ed~ cznvch. 

Gdałiska 28, ł"'I 41 46. 
Pnyjmuje od 5 do 7. Koroną sezonu filmowego 

jest jedyny superfilm 
6c:ia.. 

Kuchnia wiede!Wta ze swemi lekhle 
mi oiiaet.kami z krem em z mnóstw em po
mysł~ delikatnych potraw. z S<>czy 
.tem1. kii~ to wesołość i bez-

-Miasto bez ptaków. z 

KO Ił R·l\DE lYI Grypa wypędziła ptaki z Aten. · 
troska... . • • . . Epildemja g.rypy, która całe lato była Dawniej żyły tam lrucme irzesze śpie 

Kuchnia ~giełska 1est soliieJin;a Il prak plagą Grec;ii, nie tylko przetrz·ebóia lu- waków, staida gołębi Jidl -- -o-becmiie gq
tycma, ku.:cbrua łrzetwych rea.Im.stów.- dĄ .I.ecz cównież wypędiz:iła ptak.ii. z eto- m.<Sy domów· i gał.ęzie dirz.ew opustoszały.
bwawe ~a szybko smażone. legumwy Ucy kraiu. Być może, faikt .zniknięcia pita Jak szczury uciekają z ma.jącego zato-

VB IDTBlfł 
Człowiek 

śmiechu 
• wodzie, me><:11e, brutalne alkohole. . ków z Aten, spowodowany został j'a.kąś nąć okrętu, talk ptaiki opuściły za.ga-ożo-

Kucbnia amecykadsk.a me z pra:wdzi,.. mną specralnie ptuią chor<l'bą. która wy ne ima.sto, lub też wyg.ilnęły. Mń.eszJkańcy 
wego JJda.rzeniaL KoMerwy po-lane cze buchła rownooześnsie. Być może jednak, z wtęsiknieniem 09zellruiją kiedy 21I1ÓW po 
koladą mroż.oo4, pnemaczone dia po.te grypa g:redca zgubną okazała siię róWlllież I jawi się skrzydlata rzesza. Z hra.k.u ipta,. 
raczy cyfr bez tradycji i finezjl 'dlla ptaków. Uczetlli -badają obecnie te :ków ·wysuwane są 61Dlurbne wróżby. Kie.; I 

Kuchnia hiszpańska zxłradz.a pewną kwesfóe i jaik zazwycrza3 toczą zacięte dy j.es-zicze krzewy paJ1ków, tirzęsły się 
eurowość, ale z nalotem poezji. Ryby z spory, broniąc s~h hipotez. od ro.zgwa.ru p~asiego, nie wiele zwiraca-

rytan. ostn łOSf i wyśmienite słody- Mnieina z:reszitą o przyczynę - fak- no na to uwagi - obecny b.rak wszy&cy 
cze„ tem jest miknięcie wszelkich ptaików z mieszkańq do&Imwie ock::zuwaj.ą i komen 

Kudmia fraft'oCUSka u:rozma.icona.. po- Aten i Oikoliicy od chwili. wybuchu gry- ~w ~enuyc:h cozmowaoh. · 
IDJalowa. dowcipna. finezyjna... py. . 

według Wiktora Hugo. 

" ~ f!R!:!T~ A " ;ó:~~c~ IDO SYP1 Dina 6a11la. Werner Pitnhan. 
Akcja tego porywającego dramatu rozgrywa się wśród sfer dyplomatycznych jednego z państw oraz na tle hulaszczego tycia 

wytwornycn członków poselstw w luksuS·N•ych kabaretach, daneingach1. w wielkich domach mód etc. 

Orkiestra pod dyr, p R. KANTORA. Początek seans<>w o godz. 4 3\J po poł. W niedziele~ soboty i świ~ta od 12-ej w poł. 

.!) 

TAJEMNICZY SZPIEG. śmiechnął S'iię, schował bainłrnot oo kie-
Do hotelu, w którym za:trzvmał S:ę sren1i i odra.2u zmien1t wyraz twarzy. 

Oar1lk'ki, przybył ]ak.iiś młodziendec ·1.. - Pan S/..a'llOWny o kogo pyta?_ 
ma'łą waL-i,zecz.ką. N:ieznaijomy oodszedł O tego pana z Łod'lJi? ... A ia:kbe. jest, 
do portjera i zaipytal tajemndcz:wn gło- prooze pana! ... Przyjechał dzisiaj .•• Dr. 
sem: Garhloki, prawda? .•. 

. - Czy przyjecha:ł tu diz!siad jakiiś pa·n - Tak jest. ••• - odrizetkł niemajomy 
z Łodz.i? ..• z tr.udem utrzymując powartna m1ae. 

Portier spojr Lał na przybysza Illieuf- J alki pokój za,ją:ł ten pan? -
nym wzrokiem, zmierzył go od stóp do _Pokój numec 12 ..• Na~ 
głowy i odparł nri.echę.tniie: piętrze ... 

- A pam w jak: ej S!Praiwti.e? ... _ Mhm. •. Czy mógłbym wobec tego 
N~eznajomy zmieszarł siię, bąknął co~ dostać .pokój na parteru? .•. 

pod nosem, si:.ę.gnął do k esiz,eini. w'yoiąg- - · ·· Na parterze? ... - portjer za.sta
nął pom · ęty banJmot r '\VlSl:tnął go portJe-1 nown~ sie na chwillę. - !est tvilko.jeden 
row1 w rękę. pokój wo!!ll:y, al~ ten .tuz z-.imówl.Oily„. 

Portier. zerknął na kolor banlwoit.u, u- No, •-_Dla pana d.:ya:ektor~ ... -

- Nie jestem dyrektorem... 
- .. .dla paina mecenasa wszvstlm się 

zrobi ... 
- Proszę mntle nńie tytutować... Cz.y 

ten pokój już jest wolny?_ 
- Już... już... Proszę pana dvrek ... 
Wy!iaizł z za lady i podtrepta~ w str0-

n~ kuryta'l"Za. Otworzyli j.aikieś bocme 
drzwi, przekirecił kontakt i ·rwklł': 

- Oto ren pokój .•• Czysty, jasny, sfo„ 
necz.ny... Pościel śwtieżo oowdeoźona, 
plus.kie-w u nas niema .. 

Nieznajomy rozejrzał się J>O pokoju. 
Nie był z:b}"t czysty aatd jasny, lecz trud
no było wybierał w mał~ prowincjo.. 
D!aihtym hoteNiku. 

- Dobrze._ Zostanę w tym pokoju.'.. 
Tytko.„ proszę pana ... o której pan Gar
tiol.d kazał siebie obudzić jutro zrana? .„ 

- O siódmej, proszę pama ... 
- O siódmej.„ ~w:eitn~e... W tatktim 

rartie mnie będzie pan łiaskaiw obudzić 
o gOO:zjnę woreśnde;i.„ A~ o 6..eJ. do
br.re? ••. 

- ~uga pal[la dyrek ... pana dobro
dzieja t_ Dobra11oc panu dYTek... panu 
mocen .•• pa.nu dobrodziejoWi.ł_ 

Stairy wyszedt 
Młodzii.enioc zdjął p.aJltto, porstiruwił ·ina 

podiłodze wa·hkę i począił si•e rozbierać. 
Nie zd'ążył jedniaik ·Ldi,ia;ć nawet kamL 

re~lci„ g-cfy rozl'egło się pukaTliie do dr.llwi. 
- .Kito tam?. - za.oyt.a1. 

J 

- To ja_ Portjer, proszę pam,_ 
- A cóż si-e stało?·-
Nieznajomy otworzył drzwi 
- Zaipomnriałem pro.sić pana o pam

port._ 
- Nie mam pasDtJOliU - ocbn'ił 1'aloo 

koo'iczin1 e m:łod?Jieniec. 
- To może jalkiś imy d'Owód._ Ooś 

być musi.-
- NiLe mam tadnego dowoda... 
Portjer pokiwał głową j zrobill po.. 

wa;żną m'n~ • 
- Tak być inie może, proszę SLainow

nego pana... Musimy 'Wli.edlzieć jak ~ 
pan nazywa .•• 

- Staszyńskl.., 
- No, tak. .• Ale oowoo. .. Dowód być 

musi_. Wiadomo painu - polio:ta... 
Staszyńskli wyciągnął z kileszem zmo. 

'W'l1 jak· ś banknot. 
Portjer poskrobal się PO g1owie ; 

rrekJł po chW1illi.: 
- Jaoc pan tak mów\, to chVha praw. 

da... Niech ta będzie._ Zavisze Staiszyń. 
ski r kon1ec.„ Ddbraooc l>8il1ll d'Y!Tek..., 
szanownemu paou.. 

Wysredll 
MłocbJien :ee zam!kna,ł <friz'v.ni m ~ 

. Przez chwti.lę nad~uc:hdiwał ieszie'Ze ui 
dirzwti,atnJi ; a gdy wsłyS?.lal odda.Jaijiąiee siię 
krol{li, uśmiieclmął się f.Me1rtmdczo n po.. 
ozaJt si:ę ·mowu. '.~ać. 

.. ·(.O. c. n.l 
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Dziś premiera! Dziś · prEmierał 
•, . 

•i • 

\ 
Najpotężniejsze arcydzieło śvvialal 

p·octług znanej sztuki URWANCEWA. 

W rolach gtównych: 

MARJA .JACOBINI 
Q..UNACZARSKA żona ministra oś\viaty. 

fiajznakomłtsi artyści europejscy. 
rłaJwsl>anlalsŻa obsada. I 
Zdjęć dokonano w Rosji, Berhnie, na Riwierze j 

włoskiej i francuskiej. 

rtaJwięks'Za rewelacJa scen I ekranów zagran. 
Treś~ f.tmu, oddana w żywych zwartych barwach, 
zmusza do śledzen ;a ze wzrastającym zacieka• 
w.eniem przebiegu emocjonującej a11cji. 

Splot najbardziej sensacyfnych pierwiastków. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. Początek o godz. 4.30 po poł• 

W 1o~~ty i niMii~le on ~od1. Il-ei d1 lei reny wnnlki.b mi~in 50 gr. i 1. zl. 

·---~-.... At1łysepłyeznle tpreparowane wy 
rob~ l!umowe. przez lekarzy i la 
cbowców wypróbowane. uinane 
ia higieniczne i nainieiawodniej 
sze łrodlci ochronne. Wypróbo· 
wane i polecane przei Un.11d 
Zdro~·ia Publicinel!o przy Zakła 

. dzie Bada6 bakter•olog. serolo· 
•icznycb we Wiedniu. Jedyna 

llarb doatarczana wprost 1 wL fabryki. Do nabycia we 
wszystkich aptekach drotteriach i u optylców. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

P orn~nia Wen~_rolo~tuna Kf foMUe r 
LeKarzy.spec1allst6w Chorobv \\enery-

Za w adzKa I. czne. skórne I Wfl)· 
sów - lecicnle 
lamp• ll~arco•„ Czynna od 8 rano do 9 w1ec1M, 

Od 11-12 i 2-3 przyimuje lekarz-lcobieta 
V/ niedziele i •więta od 9-2 pp. 

Lec:ienie chorób : 
WenerJtCZnyctt, moczopłdOWJfct. 

I akórn~ch. 
Badanie lcrwi i wydzielin oa gyfUil I tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet świallo•leczniez-, 
Kosmetyka lekar8ka. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

ANDRZEJA Nr. Z 
Tel. 3.?-28. 

Oodziny przyJ~· 
od 1.J0-2.JO dla 
Pań. od 6-8 dla 
Panów. W niedzie

le I święta od 
10-12. 

Doktór 

Poloneza c1.as zacząć. Podkomorzy rusza, 
I z lekka zarzuciwszy wyloty kontusza, 
I wąsa pokr~cając, podał rękę Zosi, 
l skłuniwszy się grzecznie, w pic!rwszą parę prosi. 

PAN TADEUSZ 
Premjera poti:tnej epopei polskiej 

jutro w „CASINIE". 

Jui wkrótce! 

NIEBEZPIECZNY WIEK 
P·~· powiełcł KARIN MICHAELIS 

I 
t.adnłe taflczy~ 

w cluu <i lekcJI ~ 
ucza prywatnie bez w.t.gl1,"'1u na zdo~ 
noścl poJed. I w kompl. i.amirnięty~ 
- nowości taneczne ł pdn" r;warij1111 

I cJ1' wyuczenia. Alt:k.sanJer Pe.ues, ul 
1 Skwerowil nr. 7 UL 9 I p. Zapisy cod& 
od 3~ po pot. 

A.\\tRVKA~SKIE biurko w dQbry~ 
stanie poszukiwilne. Oferty 1 l)(Xia
nkm ceny sub: • .I. R.„ l! 

A~GlfLSl<lfOO udziela rutynowani 

I nauczycielka Janina Mindcltottowa. 
OoJz. z~losze6 ~ 2-ł I od 8-9 Kon.. 
stantynowska nr 32. m. 21. ~ 

I 
CllCESZ otnymat 1>osade? Mu~l~n a 

! cyJne 1>rofesora Sckulowicza. Warsz8' I wa. Żórawla Nr 41. Kurw wvu~-i.aJ• 

1 
ustownte • buchalter tł. rachunkowośd 
kupic~kieJ. korespondencji hanJloweJ 
stenografii. nauki handlu. prawa. kall 
r;rafll. i>lsania na maszvnach. towaro 
znawstwa. anrt.elskiero. lrancu,kieitQ 
nlcmleckieito. pisowni oraz r;ramatyld 
pol~kteJ . Po ukoń-."ZenJu świadectwa 
Zadajcie prospektów. f 

Porada a złote. 
l.ECZNICA 

t~~~~OW~KI z BERNARDEM CiOETZKE 
Chorob91 •"órne I ~· „,:: 1·· >J ·„· ł ,·.' •• :,: • •• :.: •••• " ... ·;'t, .: „· .„ .. ~· , '., w klnie "PALACE„. -

la~rnitkalPo~mawer. 
~·~::.:::rlum a~rernn~ł 

wen•r>Crne I „„a„ •• „„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„.,.. 
Aekarzy specJallstów I cabinet dent7· moczopłciowe 

udziela lek· 1J1eclalt11'ŚĆ chustki 
C1l gr1 forte-, z 'kilkunastolefn 11 styczny orzy Górnym Rvnku r d 1.. k 4'> 

Piotrkowska 294, tel. U-89 "' aus ~ '-• 
(przy przystanku tramw. pabJanłc· godz. przyięd od 
kich ) pr.t.y1111u1e chorych w cburo- 8·~ 1~~ ~:-2.40 
ba-.h w:.z~ :.tk1cb spec1alnośct od Il 
lll rano do 7-ci po poi. Szl!tepienie 
ospy, analłzv lmoczu. kału. uwL 

plwoc10 etc.) operacje, opaau.nki. 

Porada 3 z -łote 
W !zyty na mieście. 

Dr. med. 

Hi~WinlSKi 
Zableir:I I operacje od umuwy. K1'pleJe •peclallsta cho
św1etlne. f\laświetlanla lampa kwar- rób •kórnych 
cową Roentir:en. flektryzacja. Z~by I wt1ł\8• JtC&n11ch 

aztu~ne. kor~"!ios~~~te, platynowe\przeprowadz1ł s!e 
W nłedzlełe I świeta do iodz. 2 po P oa uL Andrzeja 5 

Przylmule od 8-10 
STEN OO RAF Jl wyucza listownie nal i od S-9. 
oo~konalei: Instytut Stenografie.my - -----
Warszawa. Krucza "26. Księgarniom 

prze<;.l a liśmy dziewięć różnych wydaw 11111111 
llctw Wojnara. ŻądaJci\I tlazaniaa ' '~ ' -<, '• ~ ~ I < ' • !' I ' < '1 • • „ I • • • ' • .& ' • -

Lelarz ·(Htma 

f. Borowiu 
orzyjtnt11e w leci
aky piiy uL Piotr• 

kows1<1e1 llU 
codliennit od i.::odz 

,-7 WlfCW 

planowej. praktv~lł J?o.uukui• 
odpow•~dnie1 posa• 

Wscbodilia 1l m19.
1 
;~t,~0~~rty p~d -~M 

Lekarz-Dentyna 
Z pokole z kuch-

8 Mar~u~ nili nraz odst11• 
• pię. Zitlonenia Ad-' 

• ministracia "Expreo 

~o wm iHiB n~ ib~um~u 1 ~:.~::·:·:.„ 
11 ~ 1 ~ • Piotrkowska 51 P aię :r.ilnsić do 

n nn 01n tel. 21-23. I biura elekłrotech 
pU • [I Godz. przyjęć 3-7 ~::,zn~~· Pi~~i~:: 

Połlo1e iłlilcZl'c• przybł11· a'ka 123. w j!odzi· 
W kala się wiado· nach 8 - 10• l-S. 

umeblowane mość ul. Elii Nr. 6
1 
-----

Piotrko:.lci Nr, 90 Maksymilian Bac. j-._. 



Ł. T. s. 0.-0arbarnia Dwa spotkania Hasmonei Rozwi~zanle Kl. Spor 
Przed decydującem spot· Makkabi 
kaniem 0 wejście do ligi z łódzkiemi zespołami A klasowemi. St 8 K t • 

Ja~ si~ „Expres~" w ostatniej chwili .Jak~ -:E~ese Wi~onryk. dowia- ~eh ~ów zawody ~~aią ~ię ara ar• OChba ZOS 8JQ 
dowiaduje, wszelkie usilowania zarzą- du)e odhędz1e Sl"ę w nadch~ sobotę b. mterestqąco. Jak nas QOIJ"llluge lk.i-e- wskrzeszona. 
du Ł. T. S. G., celem przesunięcia za- o godz. 14-ej po polna boisku W. K. S. rowmctwo se!kcji foot.bafowei Hasmonei Jak wia<lomo w lr'oku ubiegłym ca~ 
wodów z Garbarnią z godz. 2-ej na ciekawe spotkanie footlbalowe między ~ na meczu tym były napastn;k szereg łódJzkiK:h żydO'\V'Sllci.ch towa.a-zysh 
11-tą spełz.ły na niczem, ze względu doskoin.ałą drurtyną B klasową Hasmone Hadcoahu Kopel.ew»cz, który jak wiia.domo &p0rtowych między linn~ BM"-Kochba 
na odmowę Ł. K. S-u i Turystów, któ- W. . k Kl b. '<>sł • t d i ozęśdowo Hakoah złą,c.z;yło stię w jedeJJ 
re to towarzystwa nie wyraziły zgody a a .<>1S owym u. em Sportowym. Jak ~eru się z powro em 0 swego ma- klub żydowski pod :na.z;wą Ma.kikabi. 'Jl 
na przesuntęcie zawodów 0 mistrzo- wildac Hasmonea łód.zika po zaikońioze- cierzyS'tego klUlbu. nowym 1kłubie żywotną działa-Im-ość wy. 
~two kla~y A. Turystów Ib - Ł. K. mu rozigirywek miistr.zO'WSkiich me udaje J-e&nooześnd-e dowiadujemy silę, że w kaizała jedynie sekqa ko!M"Ska, która bra 
f>. lb z boiska W. K. S. na boisko przy się jes:zieze na odpoozynek zńttnowy i pró m-edz.idę przed południem gira Hasmo- ła udział we W\Szy>s>1:/k1ch ważnieiszydi 
lll. Wodne~. Wobec .Po~yższego mec~ bu.ie swe siły z zespołami A atlasowymi. nea z Pab~aniiclciem Towanyistwem Cy- ~~za.eh .ko;~!<loh, ~ządz.a.ją.<: rów:no· 
z Garbarnią odbędzie się o godz. Z-eJ Ze WQ;gl d d h fo ob . adństó fD'rC) Pah' . eh c.z.esru.e du.zą illosc W)l'c1eczek kolairsk~ch. 
Wt ,gg!g.~~iu. ę u na 0 · rą rmę u powyz- w ,„ ... · w g.aanJca: • Lnme sekic;i.e na.~o.mi~ wykaza~y aiooo-Luł 

Ć p M Ilią bezOZ)"IlJllOŚC tak ze W fome starych 
i zasłużooyich członlków Bar- Kocl1by; 
powstał ostatnio projekt rozwiązam.iia 
Makikaibi i przystąpienia d.o powrotnej 
OO"ganitzaqi oogiś świetnego klubu Fair-. 
Koch ba. 

Pokłosie rozgrywek ligowych 
Hasmonea 

z 
lwowska 

degradacji 

• • • Jeszcze OK€ rezygnt11e 
do klasy A. 

„ W edlłu~ S'tr~oitl"Yc:h punktów sytu~ I Ra-ekome w.attiSUws&.ie zapewnienia mia, sobie głowę w 1a1ci s!p0s6b wybmitć 
'~ w girup1e. diruzyn h~owych przedsawia ~azały saę w rezultacie prywatin~mi, z sytuatQji, :orle w sposób jest znaleźć wy; 
istę następu;ią.co: 1) Wisła 11 I?· 2) Warta • towa.rzyskiiemi~ rO!Zanowami - nie ma.ją ście dla zespołou lwo~ikiego. 
~2 ·. 3) IFC. 18 p.., ~) Gracovu.a 20 1?·• 5) j cemi niic wspólnego z rouiewan.emi po- Mamy wrażenie, ż~ dmo jeszcze cra.-
Leg~a 20 p .•. 6) Czar.ni 24_ p ... 7). Pofoill)a 24 gł0$kami. su upłyniie z.am.iim Hasmo.nea pogodzi się 
~ 8) Po~on 24 p., 9) 1 uryści 27 p., 1-0) I Copra.JW1da Hastmonea poruis.zia wszy- z losem i n.iewątpliłW'ie w seronie z.ittno
LKs~;vLaltlk; 27Hp., 11) Ruch 29 p., 12) stkie możliwe sip:rężyny, byleby tybko wym niejedmd{Jrotnie, jeszieze usłyszy-
ślą k 

41 
p .• 1~ ) 00smonea 37 p„ 14) móc pozostać jeszicrze rok w Lldze, ale my o sta~an:iiach Hasmooei pozostacia w 

sW' łap„ ) · SO P· mimo tych wszysitkiich stairań - i mimo grupie dirużyn Migowych.. 
llS ma ~e d'W'le gry - Warta pomocy .,prz.yja.dół" Ugowych którzy la 

Jalk się do-wiadu9emy Slprawa ta we 
szła iut na ~ea1ne tory i w naj1blitższym 
czasie po~tamńe mów Bar-Kochba kt4 
ra · S1Wego czasu ;posiJa.diała w Łodizi 111a.iJ.e• 
piej z.organ.iizowaną •eikcję gimnasryczną, 
Nowe Ba·r-Kochba iprzys'ŁC11>i a-ów.nież da 
Oll"gam.imaieji seilooji ciężJko-aitletycwej bo·k 
serskiej s.elooji gie.r ru-chowy-ch, ipilng
poo·gowej iltd. o.rganizato:rzy rezyg111ają je 
dyni-e z sekcji foobbal01Wej. 

Łodzianin p. Stolarow 
członkiem · Kl. „ Rotweiss" 

w Berlinie. 
(edną. •rn rew s r-••lllli•llil••••••••••••••• Międrzy Craieoviią, IFC. i Legją wyśdg s Jak silę dowiia<lu.jemy łodz:i'aniln ~ 
fesizcze rueskoń-czoaiy - s.z.a.ns.e Craicoviii. u I< ces ł od z '1 a n •. n a p. M e n c I a Ma!kis Stolarow, '.lllilS'tm Polsiki w ten.ni-
&(\o tyle gorsze że ma tyJiko jedmą grę_ sie za :rok 1928, przebyw.aya,cy od ik.illlku 
a przeci'Wnlicy po dwie. tygodni na stud!jaoh wyżiszych w Berli· 

P~l~a., Pogoń i Czami i Turyści fo jest rniędzynarOdOWVID triumf em polskiego IDńie ws.tąpia do znanego w Europie K1ub11 
fnecia czwór~~ ryw~tJ3ąca ze SO- IDQfQCV k li] ffiU teallilJisowego, któreg·o członkami są fa. 
bą o lepsze m1-eisce. Zadęta wallka to- . • lkie sławy tenm.ilsO<We ;.alk Na.juch. P:ren.n 
µy się s:wzegó1ni-e między Pol~ą 1 Po- W UZ1U1pełinienru wcrorajszej wiadooio Do Berlillla i przybył ip. Men.cel we Ricliter i moi. P. SttolMow ~o2woiczaJ j'lU 
gonńą. I ści „Expressu" o wspaniałym siukic-esłie wspanii.ałej f~e bez większych def ek- trecin.g~ po<l okiem fachowców teimiso· 

!W'Yśoi wyt~ Póii.ść już n.le mogą, na- motocyklisty łó<lz~ie.go .P· Ce.zaire~o M~~ Łów w · maszyiniie. ~arl~ ~a:zy~, te 1 w~h świiarto~ei sławy, a V: . n<1:i· 
łom~ast od wynrilk.u ruedz.ieLnego meczu z nda, który w „z1ezdz1e gWUiźcLzimym w moibo-cyklowym ~e:tdzi-e gwtaździstym libllitzsz)llil czas1·e od-da się calkoWllle<J opie 
jWarlą zależeć będzie, ery utrzymają się motocykl·owym do Berlina zxlobył dral!ą do Beirlima, któiry zorga.niirzowany został I ce Nafucha. Jedmocześni.e dowhaidujeruY, 
Ila e><becnem m~ejscu. w tabeli. na~ll"odę w o-gólnej lclasyf.ikaqji, dowiadu z okazój powszechnej wy&tawy automobi się, że p. StOllarow roz.poc.z.ął tren~ł lek 

Wreszcie czwarta g~a to WMSZa- jemy się ob.eonie następudą<::y<:h dalszych lowej i motocylklowej. przybyło ze koatletyc.z.n.e oraz bę<lizńe w najbE:i.szyII 
•ia.n.ka, ŁKS. i Ru<:h m.a1ąca więcaj jak s:zicz.e~ółów: p. Cezuy Me.n.cel, który jest W&Zy-stlkicb lllliemal k.rańiców Europy oko czasie U(pJ'awiał szermierkę, by się nale-
25 punktów strawnych. ozfoinlkiean &ekcji. moitooklowej U.nionu ło 140 mok><:yikiistów. Mimo tatk ~·nej życie przygotować do pr.zys.złego seron11 

NapbllilŻISzei niedmi"eli gra pięć par i nie wywtartował z Łodizi z boilSka SS. Union :kockurentji p. Me.noeel, który był jedy- te.nni1S<>wego. P. Stolarow ma bowien! 
które druży111y l.iigowe kończą SIW<)Ó tego- I na motocyklu z wózki-em marki BSA. w nym przedstawkie1em Polski zdOJbył dlru zamiall" bronił swych tytułów .zdO'b_yiycł 
rocz:ny wyśc~ 0 mistrzostwo. dn~u 8 b..m.. o godz. 8-ej rwo w obecnoś- gą nagrodę w ogóJmej klasyfilka.o}il, bu- w roku bieżącym. 

Przede'M'!lzystlkiem Warta i Turyści ci pre,zesa Uni0t0u p. Taehlego i przewod diząic podziw, wspa111iałym sta111em motocy ----~ . 
frają sw61 o&ta·~ m.ecz o miistrzos<two. niilc.ząicego s~k.oji m~tocykJowej Unionu kl~ P .. r.~e.n.cel zxlobył ~i.ie na~;rooy, a Przed I i kw id ac hł 

Na śląsku W1el'kie spotkainioe IFC. - p. Grabo~ki·e~o. Miano okr<>pnych wa- m1a.r1<>W1c1e resorowaną kń-eroWln.LCę. oa-a-z I Mt 
W~ła. Kto i;wyoięży - odipowi-edż b. bru :rwników ał~osforyczny~h dr~a mmęła I pLakietę betliińSkiego klubu mOlto~o- s. s. K. M. z c h.o i en. 
dna. Są to przedootamie gry tych clru- p. Menclo-w1 .nadspodz.iiewarue dobrze. wego B. M. W. ty Ja:k: się ,,Express" dowiadltj.e je<lyn) 

.nPrze~t!kiem Warta i Turyści E h • d na Choj.nach klub footbalowy S..SK.M. 

frają sw6j ostatni mecz o m11Sła-zostwo. j' ~ mrP.dzynaro uwago k0"1gresu ma się rOIZIWliązać w naj'blifazym czasie. 
Na $lą..sku wielkioe spotkaru.e IFC. _ U U h~ (I H PO'Wodem likwiidacja jest Ołkro<p.ny stad! 

Wisła. Kto izwydęży _ odpowiedź . b. f matetjakiy klubu, ldóiry z tegorocmyd 
tirudina. Są to przed06itaitnie gry ty:oh cLru wychowania izycznego i sportu. rozg.rywetk pooosi.ł ni.emal s·ame defWcyty 
tyn. Mai« dr. Dybow.ski podaje na ła- w tej dziedzinie. Temat ujednostaj.n.tend.a Warto zazmaozyć, że S.SK.M. odinosił " 

C · · L · L · · W h · · 'k W h · F" 00 • b da I k k h k r.b. świebne sukcesy biiją.c zespoły footha 
zarn~ gTaiJą z eg,ją we woWlJe. I ma.c. m1es1ęcz.ru a ,., yc owania 11Zy- spos ow a ń e am k potrąci ta - lawe. Przed killlkoma miesiącami rO'ZWi'" 

emnisach trudno si ęte.raz wymać, papie · Olllle" nast. sz.cz·egóły Międzynarodowe- że o sam stosunek, świata lekarsiki·ego ~ 
rowych jes1 co ni.emiara, z nriich jed- go Kangresu Wychowaniiia Fizycmego i do zaga·drueń wychowania fizycw1ego i z~~Y l!"ów:nie.ż zoo.tal KL Sp. „Oc:Lrodz~ 
cak nilkt mądry nioe będzie. Spo.rtu, który odlbył się w czasiie Igrzysk sportu. Poo.zczególllli ref erend i rozbie- me '°'~ Cho]'tlach. . 

W Warozawiie gira, Polo.nja z Rucheir OlilmpiJj19k.i,ch w Amsterdam.ie w d.naiu 2- g:li siię w opra·cowan.i.u tego tematu, jed- ł ~ozr~b,i byłOihy,ł ~.że~y ł.~r 
twe ost<l!tn1e zawody - War-szaw1ianka 5 sierp.n-i.a r. b. nak określa1J10 zgodmie te spasa-by bad.a- w a .ze 00 a owe. m1~ Y się ro~D111e;: t 

%e ślą.E.k:<::m. A. potem, jeSlZICze jecie.n ty- , Mjir. i dr. Du1bowslki stwierdza. że gł6 nia lekaTSkiego w których ro.oż.na już I bami .. B .. klasowenu ktoril ~.tntawvc.zm:e be • 
dzień i koniec. wną korzyścią kon~ll"esu była moiliwość .,rzys!Ąjpić do ujed.nostajnie.,.,\a .metod u· !')'ka1~ si·ę z przesaiko<lami. natury Lin.an· 

Osfatn~.a kói\ka od kiillku ty~odni wy- dowiedzenia s.ię w jaki sposób pracują żywanych w poszczególnych krajach w soWeJ. 
trwale sfoi na swem miejiscu i niema si- rozmaici ludzie w rozmailtych krajach tych dz.iałach w których do jednomyśLno 
iy, którahy ten Sfadl z.mieniiła. Lansowa- nad zia.gacLnienlami wychowania filzycziu: ści jeszcze ba.rdzo dalelko. Dookoła turnieju 
nie :vszyslikkh . pogłos.ek na. temat ~4 go. „ . Temat o roli wychowania fitzycznego • , • , 
klubow w r. 192 9okazuie s1ę zupełnie yn kw~ti; np. badań s~rca stw1-erdzo w s2'ikolniiclwie dał obraz jeS7JCZe .nieco w s•atkowkę 1 koszykowk~ 
prz.e.dwczesne. - .no 1a.k małą iest u nas Zlll8JOmość neczy m.gli6ty, ze strony zaś najba.:rdrz.iej miaro Jak się dO<Wiiaiduiemy zapowiedizia111y 

.., MłP••1'••••••••H•••••••••••11,••••••••••••••••••••••••••••-•! dainej - świata lekarsikieg? b~ iem- w ŁodlZi wiefilci turni·eij w pi·łkę siatkową i · I cze zxlecydowanego ~wazneigo Jedlllo- i koszykową zapowiada się nńezwykle 

" K"~k·"rS Sporfon•y Exnressu W'lE"ZOrnego'' : ~yś~ego głosu,,przyma1~ego wychowa itnlterestrją.co, .ze względu na to u nie-
• lll~ u W „ ji U • ~ .f.i.zycmemu ~ sporto~ naJeżine u I maJ wszyS!tlk1e to•wairzystwa sportowe 

i 
·--- --- : miersce. W w1'.n.~u ~bira.d utworzcno. ca- zna,jicłuiją.<:.e się IIla teirenie Łodlzi zgłasza· 

na· cdgad11ięcie rezultatu meczu: I ły ~Łereg komnsµ, kto.re w dalsr,.m ~ ją swó~ ~ces w rozgrywikac. h. Jak się d<J 

I maii~ pracowa~, ~ .poruszonemi ~a koni wńadwjemy d[a ZJWycięzców wpływa dużo 

T U r Y S
, c •. -W art a. ~'J'eSJe zag~ druema~ P.race te ob1ąć ~a na.gród, międizy ilnnemi Miejski Urząd Wy 

• I ią pr~ u1edno~taijmri1ema ~etocł badania ohowa.nia fizycznego ofiia.rował ipuha:r 

I I 
leikarsk.iego taikze regulamuny o~aik I zaś jedn·o z pilsm łód!zikich rówmrueż pwhai 

W ynik meczu····--- - dla drużyny.. sportowych w poszczegóLnych kra1acli ocaz tetony db .7JWycięsdciich 12'JaJWocłilli.. 
ta·bele, przew.iidywanych wynilk6w mim.i- ków. 

o Imię i nazwisko····--· _ ma.Lnydi. ew.iiden.aje istnieia.-cych pra-cow ,-------------, 

i 
Adres ... „.__ I ni iich WetvmrOWIIltilk&w: i mzoż.litw,oś~ wspp .~!: Przechodząc przez ulicę 

___ ·- __ . I ipraicy na .. e_renJ1·e .. „ nlDlenn.a 0~~ rozejrzyt się uważnie, unik. . 

I w.szedł do 1edaiea 'koml5)1 dr. D~bowm nie5z llalectwa i śmie.rei • 

... „1NMIOeD911ee•••·„~•••••••••ae·•m•••a••••••••••••••••llllll 
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Dzicz hajdamacka 
podpali/a osadę robotnik6w 

polskich. 
Lwów, 16 l~stopada. 

AF 

N[ewyśfodzeni spra~y (pra wdopo· 
dobnie ukraińcy) podpali!li osadę poi· 
skich robotników tartacznych w Syno
wudzku Wyż.nem kolo Skolego, praglląC 
prawdopodobnie powyć się żywiołu 
polskiego z kresów. 

35 rodzin porostaro bez dachu. 
W zwiąizku z tern nowy wojewoda 

!itanislawowski Nakonieczinilkow - Klu
kowski przybyt do Synowudzka i po~o· 
stawit dla poiror.zełców znaczną pomoc 
pieniężną. 

Kapitan Obregon 
chciał zastrzelić mordercę swego 

wuja. 
Meksyk, 16 listopada. 

Kapiitain Obregon, wuj Oł>regona, mę
ta stanu, zamordowanego p1rzez Torala, 1 

usilowat w dni/u wczorajszym strizelić do ! 
mordercy, został jednakże rozbrojony. ~ 
Niebawem potem Ohrego.n odebral sóbie 
f;yc.i~e. 

„Dajcie Trockiego•. 
Zajście przed ambasadą sowiec

ką w Berlinie. 
Berlin, 16 listopada. 

Dziś rano otbrzymi czerwony napis r 
na fl1oo.towiej ścianie gmachu tutejszej / 
ambasady sowieck!ej Unter den Unden , 
wywotal wielkiie zbiegowisko. Napis o· 1 
piewat: „Dajcie Trockiego! Precz ze 
Stalinem!" Przy niebywałej radości tłu- I 
nru stara.U się woźni ambasady z.myć I 
krwawe litery. 

Zamach na prezydenta 
Łotwy 

by/ dziełem prowokac;i. 
Ryga. 16 listopada. 

,\1Wadlze policyjne ustallily, że zamach 
na pociąg prezyrleruta Ło.twy był dziełem 
~o wokacji. 

Autorem jego jest agent pokyjny 
Kauire„ który zatrzymał pociąg, ~ożyw 
szy uprzednio między szymy na rozjeź
dzie siekierę. 

Kau.ke chciał w ten sposób zwrócić 
na siebie U1Wagę i otrzymać odmaczenie. 
Aresztowano go i odldano sądowt 

Romans pana kasjera 
i jego skutki. 

Katowice, 16 Ust-Opada. 
DyŻurny urzędnik, a zaraz.em kasjer 

;n"Zys.tanku kolejowego Ornontowice na· 
wiązał flirt z 16·letinią dlziewczyną, Mał
go.rzatą Dębską. 

W toku rrtitosnej gawę:dy, kasjer za
prosi.l Dębską do biura kasowego. D!.ie· 
wecZ'ka, korzystając z chwifowej n,ieuwa 
gi' kasjera, skradła zawartość kasetki o
koło 300 zl. i zbi.egfa. 

Zatrzyimano ją na stacji Rydułtowy 
i odebrano ozęść skradzion%h pienię
dzy. 

• :Rirciana ko,leiowei;o zawieszono w 
urzędowaniu. 

Sparaliżowane plany 
anarchistów hiszpańskich. 

Marsylia. 16 listopada. 
Połicja kryminal111a walaz.la zinowu 

na kiilku miejscach publicznych, m. in. 
rówiniei i na głównej stacji kolejowej, 
podłożone groźne bomby wybuchowe, 
które jednak z.dolano wczas usunąć i u
niesz1kodliwi ć. 

Bela Kun 
nie jest aresztowany. 

Bukareszt, 16 lisfopada. 
Wiadomość o aresztowaniu Beli Ku

na w Konstanzy okazała s i ę nieJ)'rawdzi· I 
wą. Airesztowaino isitotnie osobnika teg-vż I 
imienia i _nazwLska, je~nakże nie jest to I 
7Jnany dz i ałacz komumst%zny, przeby
wający obecnie w Rosji sowi1eakiej. 

„EXPWES!-
aa;• ' F - ·· - «&łłH -

Projekt pancernhia . nJemleckiesro ,;A.•, : klór~ · bu<towa wywołała niedawno tyle hałasu w parlatitencre nłetidecidm 
a i obecnie Jest Jeszcze dla państw europejskich orzechem n:c łatwym do zgryzienia. 

Przed sezonem narciarskim. 

GASIENI CA- SIECZKA. 
jeden z czołowycb - l!aSz.vch narciarzy. 

Idealne miasto_ ·przyszłości. 

arm 1rrfite+nis;1**•„ 

DR. GROENER. . 
niemiecki minister obrony kraJowe& 
który-wbrew silnej opozycji ze stro. 
ny socJaJistów-f<>rsuje konsekweotuft 

budowę pancernika ..A". 

Jubileusz dramaturga. 

JERZY KAISER. 
Jeden i czołowych dramatopisarzy, 
współczesnych Niemiec. Obchodzi 25.go 

b. m. 50-lec,e swych urodzin. 

Rozwód 
synaGerhardta Hauptmana 

Berlin. 15 t.istorradia. 
Wczoraj w sądZJJe berl ;f1sk m uzyskał 

rozwód syn znaikomiitego pisarza Ger„ 
harda Hau!J)tmanna, ożenionv z ' księż. 
n:cziką Schaurnburg-Lippe, POChodzą~ 
z domu panującego. Rozwód ten wywo.. 
lał W.elką se,nsację w kołach berli1\. 
skich, ponieważ rozwicdt one ma.łi~t\"! 
stwo zawarte bylo zaledwie przed czte.. 

.... rema m:esiącami. 

Na paryskłeJ w}rśfawle fesle!1tfeJ z\v""'i'aca ~wszeclitią uwage m0de1 tdeafncgo 1--,-r-z-e-ch_o_d_z_ą_c_p_r_z_e_z_u_l_i_cę-~ 
wlęlkiego miasta w przyszłosct. Autorem modelu jest Andre ·ntre. naci:einy rozejrzyr się uważnie, unik-
arcbłtekt rządu francuskiego, W mOdeiu tym uwzględnione ba Jaknaibardziei niesz łlalectwa i śmierci. 
warunki higieniczne ołbrzymłei metro polji, zamieszkatej przez miUony ludzi. 

Redaktor od1>ow. Jan Orobelnialr. Za w.vdawnictwo „Republiki" sp. z ogr. odpow. wtadyslaw Polak. 
. ' -

W drukami ~epublikl Sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 1 64. . . 




